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Przedmowa

Bywa, że trafiamy na książkę tak inspirującą, że natychmiast 
myślimy o osobach, które koniecznie m u s z ą  ją przeczytać.

Taka też była moja reakcja na lekturę Radości życia autorstwa 
Marka Sanborna.

Ta oparta na prawdziwej historii, niewielka, lecz zajmująca 
książka może stanowić źródło motywacji, jeśli chcesz zmienić 
swój stosunek do pracy i życia. Spójrzmy prawdzie w oczy – sko-
ro gość o imieniu Fred, zatrudniony w Amerykańskim Urzędzie 
Pocztowym, wykonujący pracę, którą trudno określić mianem 
fascynującej, może z tak niezwykłym zaangażowaniem obsłu-
giwać swoich klientów, to jakie możliwości, stanowiące źródło 
ogromnej satysfakcji, stoją przede mną i przed tobą?

Gdybym miał sporządzić listę osób, które według mnie sko-
rzystałyby na lekturze Radości życia, znaleźliby się na niej:

l	 moi pracownicy i wspólnicy – którzy mogliby poznać sekrety 
lepszej obsługi klienta;

l	 znajomi menedżerowie – którzy mogliby dowiedzieć się, 
w jaki sposób inspirować swoich podwładnych do zawodowej 
doskonałości;

l	 członkowie mojej rodziny – którzy mogliby odkryć korzyści 
płynące z wyrażania szczerego uznania swoim bliskim;
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l	 uczniowie i studenci kończący szkołę – którzy mogliby otrzy-
mać wskazówki przemilczane w szkolnych murach, a poma-
gające odnieść życiowy sukces;

l	 wszystkie znajome mi osoby – które pragną zmienić swoją 
szarą codzienność w życie obfitujące w nadzwyczajne do-
świadczenia.

Istnieją cztery podstawowe zasady, które definiują „metodę 
Freda”. Nie odbiorę wam przyjemności samodzielnego ich po-
znawania i żadnej nie zdradzę w tej chwili, lecz obiecuję, że jeśli 
weźmiecie sobie do serca rady Marka Sanborna i zaczniecie żyć 
„fredopodobnie”, na zawsze zmieni się sposób, w jaki postrze-
gacie samych siebie oraz własne miejsce na świecie. Zmieni się 
również wasz wizerunek w oczach innych osób. Nie tylko wpro-
wadzicie pozytywne zmiany we w ł a s n y m  życiu, lecz także 
zdobędziecie umiejętności, dzięki którym będziecie mogli pomóc 
i n n y m  stać się Fredami.

W Radości życia najbardziej chyba podoba mi się to, że nie jest 
ona kolejną przypowieścią o tym, jak uczynić swoje życie zawo-
dowe lepszym – bez względu na to, jak wartościowe potrafią być 
tego typu fikcyjne historie. O wyjątkowości tej książki stanowi 
p r a w d z i w o ś ć  historii Freda. Oprócz samego Freda pozna-
jemy tu także wiele innych osób, które mają wpływ na swoje 
otoczenie, bez względu na to, czy stanowi je gabinet lekarski, 
restauracja, szkoła, czy dom.

Zachęcam was, abyście zrobili coś wyjątkowego dla innych 
osób oraz s a m y c h  s i e b i e  i wcielili „metodę Freda” w życie.

JOHN C. MAXWELL
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CZĘŚĆ I

ktO TO JEST FRED?
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Rozdział 1

Pierwszy Fred

Uczyń każdy dzień dziełem sztuki.
Joshua Wooden, ojciec Johna Woodena

Po raz pierwszy spotkałem się z Fredem tuż po zakupie mo-
jego „nowego” domu. Dom – wybudowany w 1928 roku 

– był pierwszym, który posiadałem na własność. Znajdował się 
w pięknym, zadrzewionym zakątku Denver, zwanym Washing-
ton Park. Kilka dni po wprowadzeniu się usłyszałem pukanie do 
drzwi. Gdy je otworzyłem, zobaczyłem stojącego na werandzie 
listonosza.

– Dzień dobry, panie Sanborn! – przywitał mnie wesoło. – 
Mam na imię Fred; będę dostarczał panu pocztę. Wpadłem, aby 
się przedstawić i powitać pana w nowej okolicy oraz dowiedzieć 
się co nieco o panu i o tym, czym się pan zajmuje.

Przede mną stał mężczyzna o przeciętnym wyglądzie, śred-
niej postury, z niewielkim wąsikiem. Jego wygląd zewnętrzny 
nie zdradzał niczego nadzwyczajnego, ale emanowały z niego 
życzliwość oraz serdeczność.

Szczerze mówiąc, zaskoczył mnie. Jak większość z nas od lat 
otrzymywałem pocztę, lecz nigdy dotąd nie miałem tak osobiste-
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go kontaktu z listonoszem. Byłem pod wrażeniem. „Miły gest” –  
pomyślałem.

– Jestem zawodowym mówcą. Nie mam prawdziwej pracy –  
odparłem żartobliwie.

– Skoro jest pan zawodowym mówcą, zapewne wiele pan po-
dróżuje – stwierdził Fred.

– Tak, to prawda. Spędzam w podróży od 160 do 200 dni 
rocznie.

Fred, skinąwszy ze zrozumieniem głową, kontynuował:
– Jeżeli da mi pan kopię swojego grafiku, będę gromadził 

pana pocztę tak, aby dostarczać ją wyłącznie wtedy, gdy będzie 
pan mógł ją odebrać.

Byłem mile zaskoczony propozycją Freda, świadczącą o jego 
sumienności, jednak odpowiedziałem, że taki dodatkowy wysi-
łek prawdopodobnie nie będzie konieczny.

– A może po prostu zostawi pan pocztę w skrzynce przed do-
mem? – zasugerowałem. – Odbiorę ją po powrocie.

Fred zmarszczył brwi i potrząsnął głową.
– Panie Sanborn, złodzieje często obserwują, czy skrzynki 

pocztowe są na bieżąco opróżniane. Dzięki temu wiedzą, kiedy 
gospodarzy nie ma w domu. Mógłby pan paść ofiarą włamania.

Fred był bardziej niż ja przejęty moją pocztą! Miało to jednak 
pewien sens; był przecież specjalistą od poczty.

– Oto, co proponuję, panie Sanborn – ciągnął Fred. – Będę 
wkładał pana pocztę do skrzynki tak długo, jak długo będę 
w stanie ją zamknąć. W ten sposób nikt się nie zorientuje, że pan 
wyjechał. Pozostałe przesyłki będę umieszczał pomiędzy mos- 
kitierą a drzwiami frontowymi. Nikt ich tam nie dojrzy. A jeśli 
i tam zabraknie miejsca, będę zatrzymywał przychodzącą pocztę 
do czasu pana powrotu.

W tym momencie zacząłem się zastanawiać, czy aby na pew-
no ten facet jest pracownikiem poczty? A może w tej okolicy 
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działa jakiś prywatny operator pocztowy? Ponieważ jednak plan 
przedstawiony przez Freda wydawał się doskonały, przystałem 
na jego propozycję.

Dwa tygodnie później wracałem do domu po dłuższej nie-
obecności. Gdy włożyłem klucz do zamka drzwi frontowych, za-
uważyłem brak wycieraczki. Czyżby złodzieje w Denver kradli 
wycieraczki? Wtedy dostrzegłem ją w kącie werandy. Coś przy-
krywała. Gdy ją podniosłem, ujrzałem karteczkę z wiadomością 
od… kogóż by innego – Freda! Gdy ją odczytałem, dowiedziałem 
się, co się stało. Podczas mojej nieobecności inna firma przesył-
kowa omyłkowo dostarczyła zaadresowaną do mnie przesyłkę na 
posesję jednego z sąsiadów. Paczkę pozostawiono na werandzie 
pięć domów dalej. Fred zauważył ją i przyniósł na mój ganek, 
dołączył stosowną wiadomość, a następnie przykrył wycieraczką, 
aby mniej rzucała się w oczy.

Fred nie tylko dostarczał pocztę, lecz także naprawiał błędy 
UPS!

Postępowanie Freda wywarło na mnie ogromne wrażenie. Jako 
zawodowy mówca zwracam szczególną uwagę na wszelkie „niepra-
widłowości” dotyczące obsługi klienta i sfery biznesu jako takiej. 
Wynajdywanie przykładów tego, co „prawidłowe” czy nawet god-
ne pochwały, jest o wiele trudniejsze. A tu proszę – zjawia się ktoś 
taki, jak mój listonosz Fred – świetlany przykład osobistego podej-
ścia do świadczonych usług oraz wzór do naśladowania dla wszyst-
kich, którzy chcą dokonywać w swojej pracy zmian na lepsze.

Zacząłem wykorzystywać moje doświadczenia związane z Fre-
dem jako ilustrację przykładów omawianych podczas mów i se-
minariów, wygłaszanych w różnych zakątkach Stanów Zjedno-
czonych. Wszyscy chcieli słuchać o Fredzie. Moi słuchacze byli 
zafascynowani moimi opowieściami, bez względu na to, czy pra-
cowali w przemyśle usługowym, firmie produkcyjnej, branży za-
awansowanych technologii czy służbie zdrowia.
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Czasami po powrocie do Denver opowiadałem Fredowi o tym, 
jak jego praca inspiruje innych ludzi. Między innymi przytoczyłem 
historię pewnej zniechęconej pracownicy, której wysiłki nie spoty-
kały się z żadnymi wyrazami uznania ze strony pracodawców. Napi-
sała do mnie, aby powiedzieć, że przykład Freda zainspirował ją do 
„kontynuowania kontynuowania” i robienia tego, co w głębi serca 
uznawała za słuszne, bez oczekiwania na uznanie czy nagrodę.

Zrelacjonowałem Fredowi także wyznanie pewnego menedże-
ra, który po zakończeniu seminarium poprosił mnie na bok, aby 
powiedzieć, że nigdy nie zdawał sobie sprawy z tego, iż ideałem, 
który przyświecał mu podczas całej jego kariery, był właśnie 
„Fred”. Człowiek ten uważał, że troska o doskonałość i najwyższą 
jakość powinna towarzyszyć wszystkim ludziom, we wszystkich 
branżach i na każdym stanowisku.

Z wielką przyjemnością oznajmiłem mojemu listonoszowi, że 
kilka firm ustanowiło Nagrodę Freda dla pracowników, którzy 
wykazali się w swojej pracy cechami stanowiącymi jego znak fir-
mowy, czyli między innymi innowacyjnością i pełnym zaangażo-
waniem.

Pewnego razu jedna z fanek Freda przesłała mu pudełko do-
mowych ciasteczek na mój adres!

Podczas Świąt Bożego Narodzenia – pierwszych od czasu, gdy 
Fred został moim listonoszem – chciałem w sposób nieco bardziej 
oficjalny podziękować mu za wyjątkową jakość świadczonych 
przez niego usług. W związku z tym w mojej skrzynce pocztowej 
zostawiłem drobny upominek. Następnego dnia znalazłem nieco-
dzienny list. Na kopercie widniał nieostemplowany znaczek. Wte-
dy też zauważyłem adres zwrotny; nadawcą był Fred Listonosz.

Fred wiedział, że pozostawianie w skrzynce listu bez uiszczenia 
stosownej opłaty byłoby niezgodne z prawem, dlatego – mimo iż 
sam osobiście go dostarczył – postąpił bardzo uczciwie, umiesz-
czając na nim znaczek.




